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BACZNOŚĆ!
Szanownym Rodakom  i Abonentom 

naszjmi donosimy, że nieprawnie narzu­
cony na drukarnię naszą odbiorca p. 
F. J. Borchardt został prawnie zniesio­
ny dnia 17 Maja 1881 roku, i ostrzega­
my, źe ani p. F. J. Borchardt ani też p. 
I. Wendziński nie mają żadnego prawa 
załatwiać interesów Drukarni Narodowej 
lub też mianować a g e n tó w  do odbierania 
pieniędzy dla drukarni jak to w 51 nu­
merze Przyjaciela Ludu dla miasta Chi­
cago p . F. J. Borchardt uczynił, a oso­
bliwie wkładki pieniężne, któreby odtąd 

. na ich ręce ty imieniu naszej drukarni 
wpływały, nie będą całkiem uwzględnia­
ne. Prosimy więc zatem Szanownych A- 
boneutów naszych, adresować listy i wszel­
kie przesyłki:

J . R U D U I C K I
6 6 2  GREENBUSH Sir.

M ILW AUKEE W IS.
Prosimj zarazem w imieniu uczci­

wości, tych Szanownych Panów A bonen­
tów, którzy od dnia Igo marca odsyłali 
pieniądze za Przyjaciela Ludu pod adre­
sem p. p. Borehardta lub też W endziń- 
skiege, a szczególnie zaś tych, którzy od 
pierwszego Maja pod ich adresem pienią­
dze* posłali, by byli tak łaskawi i donie­
śli nam na kartce korespondencyjnej, któ 
rego. dnia i jaką kwotę pieuiędzy na ich 
ręce przesłali, gdyż to jest nam koniecz­
nie potrzebnem do uregulowania rachun­
ków naszych, a powtóre dla pewności, 
który z .Panów Abonentów7 z należytości 
swej się uiścił, aby się później o prenu­
meratę niesłusznie po drugi raz rłie upo­
minać.

Go się zaś tyczy wyrazu ADM INI­
STR ACJA, który w całkiem fałszywem 
znaczeniu p. p. Wendziński i Borchardt 
używali, to nadmienimy tylko tyle, że 
administratora ustanawiają wtenczas li 
tylko, jeżeli ktoś umrze, a pozostawi ma­
jątek, natenczas ustanawianym bywa są­
downie administrator na tak długo, dopó­
ki rzeczony majątek nie dostanie się w 
ręce prawego spadkobiorcy. My zaś, jak  
sami Szanowni Abonenci widzą nie um a­
rliśmy jeszcze, żyjemy i żyć jeszcze dług 
go myślimy,więc też i administracji jesz­
cze dzięki Bogu nie potrzebowaliśmy, wre­
szcie żywotność naszą czują najdotkliwiej 
nieprzyjaciele nasi.

X  0 3 J A .

Co słychać w świeeie. 
E U R O P A  i O H E  K R A J E .

N I E M C Y  E O Ł N O C N E .

Hrabia Henryk Arnim umarł w Nicei. 
Henry Arnim urodził się 3go października r. 
1824 w Moitzfitz Pomeranji, odgrywał pod­
czas W . .ykańskiego soboru w Rzymie od 1869 
do 1870 roku bardzo ważną rolę, w roku 1871 
nadał mu teraźniejszy cesarz niemiecki tytuł 
hrabiego, w roku 1871 prowadził protokuły 
podczas ugody frankfurtskiego pokoju, a w r. 
1872 był posłem niemieckiego cesarstwa w Pa­
ryżu, ale dla nieporozumień się z Bismarkiem, 
odwołano go 1874 roku i został aa publikacjo 
telegramów uwięzionym i na trzy miesiące 
więzienia skazanym . Sad główny podwyższył 
tę karę na G miesięcy. Od tego czasu żył 
Arnim po za granicą z kąd w roku 1874 wy-

Peter&burg. N a miejsce ministra finansów 
A baza, został Bungo mianowany, były ponm- 
cnik Abaza.

Minister sprawiedliwości Kabokow podał 
się do dymisji, a następcą jego jest Pobedo- 
noszew.

Przy rabowaniu żydowskich domów w 
Podwalaska, przy pruskiej granicy, spadły bel­
ki niektórych domów i zabiły7 kilkunastu lu-n 
d zi,

Na wszystkich stacjach południowo wscho­
dniej koleji obrabowano i spalono żydowskie 
domy. W  Odesie trwał rabunek żydowskich 
dom<5w przez cały dzień. Bogaci żydzi wyje- 
chali za granicę, a biedni pozostali w opłaku- 
nem położeniu. W  Kijowie obrabowano takie  
synagogę. Część miasia w której żydzi mie­
szkali, wygląda teraz, jakgdyby od Tatarów 
takowa nawiedzoną była.

Petersburg. Preed krótkim czasetn uwię­
zioną kobietę uznała tajna policja za współ- 
towarzyszkę Jeliabowa, naczelnika spisku do 
zamordowania Alexandra II . W  jej pomie­
szkaniu znaleziono tajną drukarnię, dynamit i 
broń.

Także wyśledziła policja po za .m iastem 1 
tnijcie zgromadzenie. Wszystkich sprzysiężonych 
aresztowano.

N a miejscu zamordowania Alexandra dru­
giego postawiono już kaplicę. Poświęcenie tej­
że odbyło się 29 Kwietniu. > Oprócz cesarskiej 
Jurnilji, arystokracji i dyplomacji, zgromadziła 
się tysiączna liczba rozmaitego ludu. Po po­
święceniu wszyscy cisnęli się du kaplicy, aże- 
bu tam modlitwę zmówić i świecę za duszę 
cara ofiarować. Kaplica była ze wszystkich 
stron wieńcami i kwiatami ozdobioną. Pomi­
mo, że każdy na pamiątkę chociaż tylko je ­
den listek ze sobą wziął, niouszkodziło to o- 
zdobie kaplicy7, bo wciąż świerze kwiaty przy­
noszono. W  kaplicy znajdują się trzy ołtarze, 
wszystkie białym atłasem wybite. W  ogóle 
jest wewnętrzna ozdoba kaplicy7 bardzo bogata 

gustowna.
Walaszka, wioskę leżącą przy granicy 

pruskiej zupełnie spustoszono. W iększa część 
mieszkańców składała się z żydów. Chrześci- 
anio zbuntowali się i wyTpędzili ich. L>o Ga­
licji uciekło 350 familji żydowskich.

W  Odesie znów nowe zaburzenia naprze­
ciw żydom wybuchły. To samo w Birdiańsku, 
Oreichowie, i innych miastach w gubernji Tau- 
rskiej.

W  Petersburgu i po inny7ęh wielkich mia­
stach codziennie nowych nihilistów wyślodza- 
ją i aresztują, a ilu pomiędzy aresztowaniami 
jest całkiem niewinnych?

Hessy H elfm ann, która brała udział przy 
zamordowaniu cara Alexandra II ., porodziła w 
więzieniu nieżywe dziecko. W yrok śmierci na 
nieszczęśliwej matce ma być spełnionym dnia 
30 Maja.

W okolicy Warszawy odkryto tajno miej­
sce sprzysiężonych, w którym się dużo broni 
i dynamitu znajdowało. Mieszkańcy tego ao- 
mu jeszcze przed poszukiwaniem to miejsce 
opuścili.

H I S Z P A N I A .

M adryt. Ministerstwo finansowe spowodo­
wało uwięzienie niektórych urzędników finan­
sowych, jako też kilku daleko znanych, sza­
cowanych i bardzo bogatych kupców za oszu- 
kaństwa. Ten przypudok narobił w kolaeti fi­
nansowych wiele hałasu.

E E A  N C S A .

P a ry i .  Z Tunisu nadszedł telegram, że 
wojsko jenerała Breard w bitwie z Arabami 
przy obronie miasta Matem- do szczętu pobite 
zostało. Tymczasem zawiadamia nas dzisiejszy7 
urzędowy telegram z Tunis, że jenerał Bre­
ard pobił Arabów. Jenouał Brerad odebrał m ia­
sto Mateur. W  bitwie tej padło tylko 6 fran­
cuzów trupem. Gdy7 francuzka artylerja roz­
poczęła ogień, uciekli Arabi. Jenerał Loge- 
rots obsadził swem wojskiem miasto Beja, gdzie 
francuzką chorągiew7 wysław ił. Dowódcą fran- 
cuzkiego wojska donosi, że w bitwie pod M a­
teur padło 50 Arabów trupem.

Jenerał Logerots miał z Krumiirami bardzo 
zaciętą bitwę pod Benmetir, w której 5 fran­
cuzów a 400 Krumirow padło. Armia francuz­
ka w Afryce wynosi trzydzieści pięć tysięcy 
wojska.

* N a konferencji monetarnej miał anieryicnń- 
ski pioseł p. IIovf} bardzo interesującą mowę. 
IIove powiedział: Stany Zjednoczone nie biorą
tutaj udziału, aby w interesie posiedzicleli ko­
palni ceny srebra podwyższyć. Nasz główny 
interes jest rolnictwo. Nasze roczne żniwo ba- 
wehiy^jy.a 7 razy , pr?orlicy 13, a kukurudzy 
17 razy więcej wurtości od rocznego dochodu 
kopalni srebra. Am eryka szuka sposobności 
dla siebie i dla świata, do wynalezienia szero­
kiego i mocnego fundamentu wartościowego dla 
tyoh 30,000 milionów długu cywilizowanego 
świata. Obowiązkiem więo naszym jest przy­
stąpić -razem z innymi państwami, do utrzy­
mania złota i srebra juko monetę obiegową.

Prosimy zwrócić uwag**!
DO ABONENTÓW 
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jeżeli p. Wendziński może lub też znaj­
dzie kogoś takiego z kapitałem, sprzedarz 
całej drukarni. Pan Wędziński kupić jej 
nie m ógł i pozostał nadal przy sterze o- 
wej drukarni, bez żadnych zobowiązań 
się ze strony J. Rudnickiego, podczas, 
gdy J. Rudnicki pozostał wyłącznym wła­
ścicielem wszystkiego.

Ten stosunek trwał aż do końca ro­
ku 1879, to jest do tego czasu, w któ­
rym p. I .  Wendziński probował po raz 
wtóry wyzuć z własności ob. J. Rudnic­
kiego, przez namowę jednego z w ierrzy- 
cieli J. Rudnickiego, aby tenże Rudnic­
kiemu drukarnię zamknął i zabrał, przy 
czem p. I. Wendziński miał nadzieję, że 
z tym drugim człowiekiem łatwiej mu 
będzie przyjść do końca i zostać tanim 
kosztem bo bez pieniędzy, właścicielem 
rzeczonej drukarni. I rzeczywiście dru­
karnia zamkniętą i zabraną została w 
Grudniu 1879 roku, lecz we trzy dni pó­
źniej została sądownie odebraną i pow ró­
ciła w prawowite ręce J. Rudnickiego.

Kiedy zas w początkach roku 1880 
drukarnia Rudnickiego została przenie­
sioną do Milwaukee Wis., ob. J. Rudni­
cki przekonawszy się już po dwakroć o 
podstępnych zamiarach p. I. Wendziń- 
skiego, pod żadnym warunkiem nie chciał 
go przy sterze i redakcji ,, Przyjaciela 
Ludu pozostawić, aż dopiero na usilne p. 
I. Weudzińskiego błagania i prośby i 
przedstawiania niektórych polskich ka­
płanów i przyjaciół p. I. Weudzińskiego 
zgodził się na zabranie go z sobą do 
Milwaukee, ale tylko pod tym warun­
kiem, źe p. I. Wendziński pracować bę­
dzie za pewne roczne wynadgrodzenie, a 
do interesów pieniężnych drukarni zgoła 
się mieszać nie będzie. Pan Wendziński 
przyrzekł to, ale też dotrzymał przyrze­
czenia swego tylko tak długo, dopóki o- 
uo jeszcze w uszach brzmiało, gdyż dru­
giego dnia zaraz po przyjeździe do Mil­
waukee, tak samo jak  przedtem w Chi-

Drukarnia i 
la Ludu w ostatnich

cago, rozpoczął kolektować pieniądze od 
wydawnictwo P rzy jaa e - i Abonentów  ,, Przyjaciela Ludu “  ł za in- 

. icł! czatiach bardzo w ie- ne roboty drukarskie, a później nawet
le ucierpiały przemian i nieprzyjemności, i odwarzył się na przestępstwo zazwyczaj 
Jak sami bzanowni I anowie Abonenci karane kryminałem, to jest na otwieranie 
pisemka naszego zauważyć mogli z osta- | obcych listów i wyjmowanie z nich pie- 
tmch numerów „Przyjaciela Ludu ‘ , że niędzy, nie zdając nawet nikomu i nigdy

dał sKazano £ 
stanu na

pismo „ Rro N ihiło“ , za co 
zaocznie w roku 1876 za zdnudę 
lata domu karnego.

Niemiecki cesarz ułaskawił dwóch żydów
w Scboensee w powiecie Toruńskim, którzy
za pobicie podburzacza prześladowań przeciw 
sydom, bi-holera, Jiit, ośmio miesięczne więzie­
nie skazani zostali, tylko na dwa
więzienia.

miesiące

A N G L I A -

W  lulhnanock  w hrabstwie Limeritz u -  
więziono na mocy prawa przymusowego księ­
dza Sbeeghy. Na zapytanie 0 ‘Sulłivana, po­
twierdził p. Forster ogłoszenie o uwięzieniu 
lis. Sheeghy w Killmanock i ubolewał bardzo 
nad niesprawiedliwem uwięzieniem księdza ka­
tolickiego.

Arcybiskup Crooko powiedział w Bullin- 
gery, w Irlandji, następująca słowa! —  Czy­
niłem dla mego ludu dotychczas nie wiele, ale 
jostem każdego czasu gotów więcej czynić. —  
Słowa te sprawiły w W atykanie bardzo nie­
miłe wrażenie.

Żydzi w całej Anglji zamyślają w krót­
kim czasie swym w Rosji prześladowanym bra­
ciom pomoc nadesłać. Ozy chcą żydzi angiel­
scy Rosji wojnę wypowiedzieć 7

nie jest wszystko w należytym porządku 
co się tyczy redakcji i administracji 
wspomnianej Gazety, tak też i my ze 
swojej strony czujemy się w obowiązku 
wytłumaczyć w krótkości Szanownym A- 
bouentom  naszym, smutną przyczynę o -  
wych rozterek i nieregularności, które 
nas w końcu aż przed kratki sądowe za­
prowadziły.

K iedy w roku 1876 Drukarnia P ol­
ska Narodowa przez teraźniejszego jej 
właściciela ob. J. Rudnickiego, za jego 
ciężko zapracowane pieniądze i po czę­
ści także dosyć znaczną pożyczkę, zało­
żoną została, wstąpił jako redaktor i za­
rządca tlejże pan Ignacy Wendziński po­
czątkowo w charakterze spólnika czystych 
dochodów, których się z drukarni spo­
dziewano, podczas gdy rzeczywistym wła­
ścicielem tej drukarni jako też i wszyst­
kich znajdujących się w niej urządzeń, 
był zawsze jedynie tylko p. J. Rudnicki.

Spółka ta tych spodziewanych do­
chodów z drukarni trwała tylko do 10- 
ku 1877, to jest do tego czasu, w k t ó ­
rym po pierwszy raz zaczął próbować p. 
L Wendziński wywłaszczyć J. Rudnickie­
go z jego  ciężko zapracowanej własności. 
Dowiedziawszy się wtenczas J. Rudnicki 
o jego  podłych zamiarach, zerwał z nim

z tego rachunków.
Teraz przystępujemy do ostatniej i 

najbrudniejszej czynności p. I. Wendziń- 
skiego, którycli się dopuścił względem 

J. Rudnickiego, gdyż nietylko że 
chciał po raz trzeci pozbawić go należy­
tego mu mienia, ale nadto odpłacił mu 
się najczarniejszą niewdzięcznością, każąc 
go niesłusznie aresztować zapewne z 
wdzięczności, ze mu przez przeszło sześć 
lat dał ob. J. Rudnicki sposób do życia 
i trzymał go przez trzy łata i dwa mie­
siące w swoim domu z całą jego familją, 
za co mu p. I. Wendziński ani złamane­
go szeląga Czynszu nie odpłacił.

Gdy w Lutym roku 1881 został ob. 
J . Rudnickiemu wytoczony proces w Chi­
cago dotyczący się tamże jego  posiadłości, 
a który mu bardzo wiele zmartwienia i 
kłopotów przysporzył, i groził mu już 
prawie zupełną ruiną, pan W endziński u- 
patrzył więc sobie natenczas dogodną 
chwilę do zostania właścicielem drukarni 
ilię włożywszy w nią ani centa gotówki, 
spodziewając się, źe J. Rudnicki zajęty i 
szarpany w Chicago, a wystawiony przy- 
tem na batdzo znaczne koszta procesowe, 
tne będzie ima czasu ani tez środków 
pieniężnych na skuteczną obron ę,'i że ou 
Proces wygra i zostanie właścicielem nie- 

poprzednio zrobioną ugodo współki i nie słusznie wydartej Rudnickiemu drukarni, 
chciał mieć jirż w ięcej“ iic z panem I. \ Cóż więc on robi? oto skarży ob. J Ru­

mu, | dnickiego o spółkę całej drukarni, świa-

%
w  1 • 7 7W endzinskim do czynienia, ofiarując



dczy fałszywie i żąda od sądu, aby mu 
przyznano prawo do spółki. Szczęściem, 

ob. J. Rudniekiepp w Chicago 
się nadspodziewanie szczęśliwie i 
i ta okoliczność daje o b . J. Ru­

mu sposobność do energicznej i 
ej obrony przeciw I. Wendziń-

jatel J. Rudnicki przyjeżdża do 
cee, gdzie wkrótce na fałszywe 

świadectwo p I .  Wendzuisbiego, jakoby 
J. Rudnicki chciał z Milwaukee odjeż 
dżać i dsukarnię ze sobą zatrać a na 
termm sądowy nie stawić się, aresztowa­
nym został. Wtenczas, gdy ob. I. R u­
dnicki znajdował się w tak przykrem 
położeniu, ofiaruje mu p I Wendziński 
300 dolarów i wolność pod warunkiem, 
źe o b . Rudnicki zrzecze się raz na zaw­
sze prawa do całej drukarni, którą tak 
szlachetny p. I. Wendziński w skardze o 
spółkę, szacował tylko na dziewięć tysię­
cy dolaiów. Obywatel I. Rudnicki nie 
przystaje na tę śmieszną propozycję i na 
mocy zeznań swoich świadków, zostaje 
przez sąd uwolnionym. Odzyskawszy wol­
ność J. Rudnicki, starał się usilnie o 
przyspieszenie terminu sądowego, a gdy 
tenże został oznaczonym na dzień 17go 
Maja, ob. I. Rudnicki ze swoimi świad­
kami stawił się nan punktualnie, podczas 
gdy ze strony p. Wendzińskiego nikt się 
me ukazał, aż dopiero ckoło jedenastej 
godziny nadszedł adwokat p W endzm - 
skiego Thompson, i bez ogródki w krót­
kości oświadcza adwokatom ob. Rudnic­
kiego panom Martin i Austin, źe pozwa­
la sam dobrowolnie skardze upaść i od­
stępuje bez procesu od wszystkich pre­
tensji zupełnie, gdyż sam widzi, źe źą 
dama p. WendzińAdego są całkiem nie­
słuszne, brudne i że nie ma najmniejszej 
nadziei wygrania tak bezczelnej sprawy, 

Na podstawie więc tego oświadcze­
nia p, Thompsona, musiał opuścić pan 1. 
Wendziński drukarnię jak nie pyszny, 
nie ma już nic więcej z redakcją „ P r z y ­
jaciela Ludu “  do czynienia ani też pra­
wa do zajmowama. się jakieml kolwiek 
bądz interesami pieniężnemu lub też i me 
pienięźnemi Drukarni Narodowej, a cha­
rakter tego człowieka z przebiegu tej 
sprawy każdy czytelnik sam najlepAi o -  
sądzić potrafi.

OD REDAKCJI.

i> Przyjaciel Ludu “  pod redakcję i admi­
nistrację inną, i puszczamy go w świat z 
tern życzeniem, by służył h tylko spra­
wne św. W iary naszej, nieszczęśliwej Oj­
czyźnie i Narodowości naszej, postępowo 
i aby się starał utrzymać jak najusilniej 
rozprzężone ogniwa dobrobytu naszego, 

—  Wiarę, Zgodę i Miłość Braterską. W 
stałem postanowieniu dążenia do Zgody 
pomiędzy nami tułaczann tutaj w i m e -  
ryce, przedsięwzięliśmy sobie służyć spra­
wne ogółu i dobrobytu naszego, a unikać 
starannie tego wszystkiego, coby nas m o­
gło zaprowadzić na drogę falszywrą —  
niezgody; ,, zgoda buduje, niezgoda ruj­
nuje.- Chcąc zaś godnie odpowiedzieć 
staie powziętemu zadaniu naszemu, odwo­
łujemy się w tym punkcie do zdrowego 
rozsądku Szanownych Abonentów  na­
szych i oświadczamy, źe odtąd, pod ża­
dnym warunkiem przyjmować nie będzie­
my żadnych korespondencji tyczących się 
osobistości, żadnych szykan, plotek i te­
go rodzaju innych artykułów, i przepra­
szamy naprzód raz na zawsze tych p. A- 
bonentow, którzyby nam podobne kore­
spondencje nadsyłali, źe takowe nie znaj­
dą miejsca w łamach pisma naszego, gdyż 
to nie leży w zakresie naszym; gdy prze­
ciwnie z drugiej strony, wszelkie nowości 
dotyczące się ogółu, powiastki, wyjątki z 
historji naturalnej i powszechnej, doświad­
czenia gospodarskie, ciekawe powiastki i 
dykteryjki, jakoteź wszelk.e zabawne po­
uczające i pożyteczne artykuliki z wdzię­
cznością przyjmowane będą i o nadsyła­
nie takowych usilnie przyjaciół naszych 
procimy.

Będąc zaś wystawieni w ostatnich 
czasacii na bardzo wiele kłopotów  i ko- 
szców, kasa nasza dość znacznie ną tem 
ucierpiała, a że chcąc wydawać ,, Przyja­
ciela Luau “ w takim samym formacie 
to jest o ośmiu stronicach, jak  w ubie­
głym roku wychodził, koszta wydawnic­
twa tego są bardzo znaczne, prosimy 
więc Szan ŚJbon. szczególnie tych, którzy 
zalegają z dawna z opłatą prenumeraty,
i tych, którym  środki majątkowe pozwa-

Z numerem obecnym kończy s;ę pią- 
rocznik „P R Z Y J A C IE L A  L U D l “ , a

z numerem przyszłym, to jest od dnia 1
Czerwca rozpoczyna się rok szósty wyda­
wnictwa naszego pisma. Nie będziemy 
się rozpisywać o przeszłości ciężkiej do 
przebycia i mającej na każdym kroku 
niemal swoje tamy, gdyż przeszłość nasza 
po większej części jest wszystkim wiado­
mą, tym zaś, którzy nie znają przeszkód, 
które zwalczać musieliśmy niech służy 
powyższe objaśnienie najgłówniejszych 
przyczyn, dla czego pismo nasze nie sta­
nęło na stopniu ltpszym i nie było w sta­
nie zadowolnić Abonentów swoich, k tó ­
rym za pobłażanie i źyczuwe chęci szcze­
rze dziękujemy. x

2e „  PRZYJA CIELO W I LUDU “  nie 
dostaje wiele, dobrze o tern wiemy, gdyż 
właśnie ten, który powinien najwięcej się 
starać o rozwój jego, opanowany duchem 
chciwości, stał się największym wrogiem 
pisma naszego, i to wrogiem o tyle n ie­
bezpieczniejszym, o ile więcej miał sposo­
bności io  stawiania tamy w rozwoju 
„Przyjaciela  Ludu.“

Teraz, uwolniem od szkodliwej nam 
obecności byłego redaktora, przechodzi

łają prenumeratę naprzód odpłacić, Hjjy 
byli łaskawi to jak najspieseniej uczynić, 
co kwitowaniem będzie publicznie w 
„ Przyjacielu Ludu.

Czcigodnych Kapłanów i szanownych 
nauczycieli polskich, jakoteź i wszystkich 
panów Abonentów  naszych, pryzm y o 
poparcie nas w tym trudnym, zawodzie 
przez rozszerzanie pisma naszego, za co 
szczerą, rzetelną i punktualną pracą w y­
wdzięczyć się starać będziemy

W  końcu, przepraszamy wszystkich 
Szanownych Abonentów  naszych za do­
znane dotychczas zawody, m ercgularno- 
ści i za obecny mały numer ,, Przyjacie­
la Ludu, gdyż pozbawieni przez złośli­
wość byłego redaktora wszystkich ksią­
żek, papierów redakcyjnych i adresów 
Szanownych Abonentów naszych, które 
oddalając się kryjomo nieprawnie nam 
zabrał, prosimy ueilnie, ażeby każdy z 
Abonentów naszych, który gazety nie od­
bierze, lub się dowie, źe ktoś inny nie 
odebrał, był tak łaskaw i dał nam znać
0 tem, jak też i o nowych panach A b o ­
nentach, przez kartkę pocztową, a mamy 
pewną nadzieję, że przy chętnej i łaska­
wej pom ocy ze strony naszych przyjaciół
1 przy szczerej i uczciwej pracy z naszej 
strony, obopólnie zadowoiuieri będziemy, 
co daj B o ż e ! —

R E K  A K C J A .

Gazety Polskie tutejsze 
europej skie pi osim y o zamia nę.

Washington. W  senacie odczytano mianowa­
nia następujących Panów na rozmaite urzęda:

.Aleck Boseman, sędzią związkowym w Loui- 
siana; Boss W ilkmson, marszałkiem związkowym  
w Louisiana; Thomas H . Beewes, marszałkiem 
związkowym w Tennesee; George M. Thomas 
adwokatem związkowym w K entucky; Edward 
T. Michols pierwszym urzędnikiem wojennych 
okrętów etc ; Thomas J. Jordan z PensyJvanii 
agentem Indjan —  Agentury Ponca; Uijali A . 
Stone z Ohio, agentem Indian w Idaho; Lowis C. 
Main z Columbii, agentem Lemhi Agency w Idaho. 
Oprócz tych powołał pan Garfield dużo innych 
ną urzęda pocztowe.
\ ‘ Albert C. Wedge w Minnesocie, Henry Eipley  

w Michiganach urzędnikami związkowego cła; 
Madison Davio inspektorem cła w Atlanta Georgii; 
H . B . Taliaferro adwokatem związkowym w Loui- 
eiana. Na posłow i ministrów są powołani:

Thomas A . Osborn z Kansas do Brazyk, na 
miejsce Hiiliarda (odwołany); Judson Eilpatrich 
z New  Jersey do Chili na miejsce Osborna (prze-* 
sadzony); Stefan A . Hurlbut z Illinois do Peru, 
na miejsce Christiancy (odwołany); Lewis W al- 
luce z Indiany do Turcyi, no miejsee Longstreeta  
(mianowany marszałkiem z wiązkowym w Georgii); 
George H . Manny z Tennesse do Columbii w Sta­
nach Zjednoczonych na miejsce Dickmana (odwo­
łań*-); Jeremias Busk z Wisconiin do Paraguay i 
Uraguay, na miejsce T . Caldwella (odwołany); 
Horace N . Taylor z Wisconsin, konsulem do 
Marseiile we Francyi, na miejsce Goulda (odwo­
łany).

Mianowania pp. Boremana i Micholso zostały' 
dzisiaj potwierdzone.

Powołanie posła p. Badeaus do Kopenhagi 
cofnął pan Garfield.

TVashington. Pani Garfield, żona prezydenta 
kióra od niejakiego czasu choruje na nerwową fe­
brę, spała wczorąjszej nocy spokojnie." Doktorzy- 
spodziewają się panią Garfield w krótkim czasie 
do zdrowia przyprowadzić. —

Pan W m . B o D e rtso n  z o s ta ł d y r e k to r e m  New  
Yorskiego cła obrany-. Powołanie to  p r z y ję t o  w 
senacie ja k o  od publiczności z n a jw ię k s z ą  r a d o ­
ścią. —

Washington. 1. K . Barnes jeneralny doktor
armii został jicnsy-onowany, na miejsce jego mia­
nował prezydent Garfield I . H . Bertera.

—  Pięć procentowe listy. Ilość ogólna na 
zamienienie 5 procentowych listów na 3| procent 
wynosi dotychczas 171 milionów dolarów.

—  Sześć procentowe listy. Posiedzicioie 6 
procentowywh listów, mają się, jeżeli chcą te same 
nu 34pół procent zamienić, do ministra finansów 
p. Windo w zgłosić.

—  Linie poćztowo powiększono w przeciągu 
ostatnich 11 miesięcy o 6130 mil.

Keio York Kasy-era Hedden, pierwszego 
narodowago banku skazano, za przeniewierzenie 
się na 7 lat karnego domu.

— 19go Maja przybyło do Nowego Yorku  
3031 emigrantów najwięcej Szwedów l Duńczyków, 
którzy się do Minnesoty udali.

—  Policja schwyciła niejakiego Marcina Kom- 
kowskiego podejrzanego za morderstwo pani 
Miny Moeller Komkowski pochodzi z Alzacji,
33 lat stary.

— W  lloneybeck , County Vigo, Ind., za­
strzelił farmer Alexander McPheters jun. swoją 
żonę i szwagrowę, a potem sam siebie.

Chicago. —  Samobójstwo. —  Salon.sta Brink- 
ham mieszkający na Wenwort Ave. blisko 49 ul. 
zastrzelił się przed kilku dniami własnem rewol­
werem. Żona nieszczęśliwego znajdowała się 
w ł a ś n i e  w salonie jak ten strzał padł. Pobiegła 
zaraz do pomieszkan.a na pierwsze piętro, guzie 
swego męża w krwi leżącego zobaczyła. Po upły 
wie | godziny- oddał ducha swego. Cóż go do tuk 
nieszczęśliwego kroku spowodowało, niewiadomo. 
Brinkman Dyl niemiec i 40 lat stary.

=  \Y przeszłym t_vgodniu odby-ło się 21roczne 
posiedzenie Assooyaeji browarów.

miesiące

—  W m . Bross; S. B. Williams, wm. a . *.’• 
Sa*n Johnston zrobili wniosek, ażeby Ohandler S. 
Eedfieida, który jest już od kilku lat Assesorem 
w Town Lake, zmusić, w książki tegoroczne, 
które się teraz w jego rękach znajdują, od roku 
1874 wypuszczono podatki w ilości 34 milionów 
dołarów dopisać.

Sędzia Moran naznaczył termin w tej sprawie 
na 26 ma*ja,

—  Chef McGarigle wrócił z Omaha.
—  Sędzia Gary miał rozstrzy-gnąć w sobotę, 

czy miasto ma szpitalowi powiatowemu za tiariE^.- 
wodę dawać.

— Major Ilaurison ma zamiar na dwa 
do Anglii wyjechać.

—  Przed sędzią Waleh oskarżono »'_'sniltę  
Schroeder, że miel maioletnim piwo sp.zedaw bć- 
został jednakowoż uwolniony-.

Milwaukee. Ziodzieji, k tó .^y  w nocy z 
W torku na Środę w oiłsie pp. Delorme & Quentin 
396 Eastwater ulicy rozmaite kosztowne rzeczy w 
ilości 700 dolarów skradli, do dzisiejszego dnia 
nie wyśledzono. W  sklepie pp. Delorme & Queu-  
tin znaleziono latarnię, która ma być własnością 
priwatnego stróża Davią. Davis opatrzył tę samą 
czerwonem suknem i zawiesił przy nowej budow'i 
na Grand Ave. blisko Westwater ulicy jako znak 
ostrożności i zaraz na drugi dzień spostrzegł, Źe 
ją  okradziono.

Tajni policyanci Jansen i Eiemor wyśledzili 
tutaj niejakiego W m . Moorchouse wskutek tele­
graficznej rekwizacji Eacine. Mooichouse był od 
tamtejszego sądu za złodziejstwo ścigany.

—  Polska familia, która dopiero z Europy- 
przybyła i do Minnesoty udać się chciała, musiała 
sie tutaj zatrzymać, bo żona naszego rodaka znaj­
dowała się w błogosławiony-m stanie -  ,

Niejaki James Klausen wsadził całą familią 
na swój wóz i jeździł z tą samą po cr.ły-m mieście, 
nie mogąc schronienia taduego dla tej cierpiącej 
kobiety znaleść, chociaż mąż jej był w pieniądz' 
zaopatrzony.

Nawet nieprzyjęto ich w County Court.
Tymczasem boleści tej cierpiącej kobiety już 

do najwyższego stopnia nadeszły, aż się po dłu­
gim namyśleniu p Koder z głównej stacji policyj­
nej zlitował i naszą cierpiącą rodaczkę umieścił. 
Tu, w ciasnej i niezdrowej stancji na mizernem 
strorzaku leżąca kobiecina dała przy- pomocy- D r. 
Starkę bliźniętom (dziewczęta) żrycie. Matka i 
dzieci znajdują się przy- najlepszem zdrowiu. 
Nazwisko męża jest Michał Smelgowski i pochodzi 
z Księstwa Poznańskiego.

—  Za jiijańetwo skazano Thomasa Costełlo na 
10 dolarow a Siegfrieda na 15 dołarów kary,

Muskegon. Jeden Szwad którego nazwisko 
nieznane zastreelił własną żonę a potem wyrzu­
cił to krwią zbroczone ciało na schody

Waitpun. Panna Converse. która 6ię u fa - 
mifi W m . Marsh, 3 mile tu ztąd bawiła, popełniła 
samobójstwo.

Keaver K a m . John Denning ośmnastoletni 
chłopak wypadł na polowaniu kaczek dzikich z 
łódki i utopił się

Ziem ie polskie.
Ksi\stwo Poznańskie

Łabiszyn. Tutejszy zegarmistrz po­
wracając z Bygduszczy dokąd się na za­
kupienie towarów udał , został zamordo­
wany pomiędzy ŁaDiszy-nem- a H op fer- 
garten.

Kojanowo. Posiedziciel dóbr ryce­
rski di Giifers narobił bardzo dużo dłu­
gów  i zemknął. Policja wyśledziła go w 
Wiedniu, zkąd go napowrót do Bojanowa 
przyaresztowano.

Wieleń. Bór należący się ksiąźęciu 
Hohenzolern zapalił się 16go kwietnia. 
Ogień trwał przez kilka dni. Szkoda 
obliczona na 600,000 marek.

Toruń. Syn radcy i dyrektora ban­
ku p. Donimirskiego 20 letm młodzieniec 

uczeń politechniki w Karlsruhe,i uczeń poiiteclimki w Karlsruiie, spadł z 
W  przeszły czwartek mieliśmy tutaj bardzo konia, W skutek czego umarł.

Landek. Żona rolnika Rehbein za­
biła swego męża. Powodem tego m or-

wiełką gorączkę. W  skutek czego padło trzech 
Judzi, jeden z nich umarł po upły wie 2 godzin.

W IELK A W YPRZED AŻ JEDW ABNEJ W STĄŻK I
IT

R R  A C I  Ii  R ( E G E  R.

W  Sobole dnia 3 0 go kwietnia 1881 r.
bedzienn sprzedawać 300 sztuk zupełnie jedwabnej z podwójną obwódką szerokiej wstążki. iSumer 0— 12 najno 

wszych deseniach po najtańszych cenach od 10 centów Yard.

Również resztki bardzo tanich AJpakas po 10 cnt.Yard, Kazimiery po 12 i pół cnt. Yard, B^oKady po 15 cnt. Yard. 

Powvższe towary są rzeczywistem zaoszczędzeniem pieniędzy, ponieważ stoją niżej wszelkiej ceny.
POLSKI KLERK STOI SA USŁUCI ULA POLSKIEJ PLKLILZNOSCI.

375, 377 i 379 Grove ulicy.



Jerstwa była kłótnia na chrzcinach, a 
zbrodniarkę odprowadzono do więzienia.

Tieg 61 ikof. W  Schoenebeig uwięzio­
no Hermana Hamstenge!. którego podej- 
ijzywają o zamordowanie swego pięcio 
.tygodniowego dziecka.

Pugramsdorf. ' Tutejszy oberżysta 
wraz z bratem zamordowali parobka W y- 

irczystaka.
Gołdap. Komornik Rosstek z K o -  

tmedy, zostawił, gdy udawał się z żoną 
do miasta, dwoje ‘ małych dzieci w zam­
kniętej stancji, a/wracając z miasta za- 
sti li tylko gruzy, które pokrywały spalo­
ne ciała owych dwoje dzieci, w skutek 
tego nieszczęścia nieszczęśliwy ojciec z źa- 
’ u umarł.

Bunclau. Kłótnia w małżeństwie ni­
gdy do dobicgo nie doprowadzi. I tak 
znów młoda kobieta, żona robotnika Ex- 
nera, otruła się arszenikiem. Kłócąc się 
często z mężem, wolała się mu w ten 
sposób z drogi usunąć.

Toruń Budowa domu dla Muzeum 
polskiego już się rozpoczęła. Koszta bu­
dowy będą wynosiły około 25,000 tala­
rów; zakupiono bowiem stare dwa domy 
na ulicy Wysokiej za 12,000 talarów, 
których przebudowanie na gmach muzea- 
m y będzie kosztowało jeszcze 13,000 tal, 
Tę ostatnią sumę pokryje towarzystwo a- 
k cjjn e , które się tutaj utworzyło, a na 
którego czele stanął pan B. Rogaliński z 
Torunia.

Grudziądz. Wydział karny tutejsze­
go sądu ziemiańskiego skazał stolarza Ju­
liusza Szaszorowskiego ze Sierocka na, 6 
miesięcy więzienia za wabienie ludzi do 
Ameryki przez przedstawieuia bałamutne 
i kłamliwe. 1

Gruczno. Tutejszy organista Szymon 
DrąŹKowski obchodzi] w niedzielę Igo  ma­
ja pięćdziesiątą. rocznicę swojej służby 
kościelnej.

W  Gdańsku umarł 20 kwietnia zna­
ny i szanowany powszechnie profesor A u­
gust Wannowski.

Gfoiezno. Zatrudniony przy tutejszym 
sądzie asesor p. Zeno Frydiychowicz zo­
stał mianowanym sędzią okręgowym i o -  
bejmie już Igo maja b. roku tę posadę 
w Koźm inie...... ,n  ^

R O Z M A IT O Ś C I.
Juk depesze tefegiaficzne donoszą to arcy- 

księżniczka Stefania podczas ś^ubu z następcą 
tronu austryackiego gorzko zapłakała. Z jakiego 
powodu opisuje jedna angjielsko-amerykańska ga­
zeta jak następuje:

Arcyksiężniczka belgijska Stefania przy spo­
sobności odwiedzając w roku 1878 w towarzystwie 
swojego ojca wystawę światową w Paryżu; w 
Jednym z hoteli paryzuich w którym mieszkali 
znalazł się pewien młody ametykanin z któł on 
się zapoznała. W  nieobecności ojca oświadczy! 
lej że ją koi ha i prosił o pozwolenie starania się o 
je.) rękę u jej ojca. Areyksiężniczka nie zważając 
na to stroniła od niego,t a i on później dowiedział 
kię z Ara miał do czynieni*. Kiedy ona odjechała 
do Brusseli a polem do Wiednia rozkochany ame- 
r , anin zą nią. W Wiedniu był on przytomnym  
je ślubu. Ona poznała go kiedy przj kląkł przed 
ołtarzem, i jtoezęła płakać

iJTie dosyć na tem, ta sama gazeta opisuje da 
dej r /  jednym młodym amerykaninie w Paryżu 
kto1 y  przez otwarcie żyt pulsowych chciał sobie 
żyęi.i odebrać, a ktorego trzymali za wyżej wy 
mianionego nieszczęśliwego kochanka, ale nie był 
to ten sarn, bonie cierpiał on na miłości ale ra­
czę, na pustki w kieszeni. Prawdziwy zaś nie- 

wy kachanek jest bardzo bogaty ale po- 
ULino kochał że Stefanią która wolała ausiryaka 

Aniżel jtg e , nie myśli wcale o samobójstwie.

Hrabia Ludwik Batthyany.
1 f  roku 1848, podczas pięknego majowe- 

gó p oranku, odchodził parowieo z doliny Pesz­
ek w .dłuż rzeki Cisy. R a okręcie pomiędzy 

'Anyjni podróżującymi znajdowało się trzech 
ku; „ców z wiciu towarami i pewien nieznajomy 
•nęiłezyzna z długą czarną brodą, który w 
j  zu v zie statku z innyn.i dwoma nieznajomymi 
ro mawiał. Kajntan okrętu tego przechadzał 

po pokładzie tam i napowrót, i pysznił się, 
ak gdyby był już samym Panem Bogiem. 

Wtem wypadł jeden z z kupców pełen rozpa- 
ezj* z kajuty, gdyż okręt stanął właśnie przy  
jednej małej stacji i miał natychmiast odbijać 
a brzegu.

-  Panie kap taiue! panie kapitanie! zacze- 
fk a jp /tt  proszę jeszcze chwilkę, gdyż ja tutaj 

ut-oi wysiąść.
Spiesz się więc pan, okręt jeszcze sl
A i .ż 1 panie kapitanie, ja muszę moje to- 

rary także wyładować.
— Tak długo nie mogę czekać.

A leż na miłość Boską, ja baz mego to­
ru me mogę wylądować, a jeżeli dzisiaj na 
jscu nie stanę, to jestem całkiem zrujnowa­

n y  moim majątku!

— 'Co mnie to obchodzi, spiesz się pan, — 
i nieludzki ktipitan dał w- tej samej chwili sy ­
gnał do odjazdu.

Kupiec płacząc załamał ręce i rzucił się 
kapitanowi do nóg, a!e kapitan zamiast się tą 
jego rozpaczą wzruszyć, wpadł w tym większy 
gniew i rzeki:

—  Jeżeli się pan natychmiast nie uspokcise, 
to każę pana związać i wrzucić do wody.

Kupiec nie uspokoił się jednakże i narze­
kał dalej, podczas gdy kapitan niewzruszonym 
został i oświadczył ma w końcu, że każe go w 
Baja to jest na następnej stacji wysadzić, a za 
karę, że nie wysiadł na tej stacji do której 
miał bilet wykupiony, ściągnie z niego i od 
towaru potrójną kwotę.

Kupiec nie odpiowiedział na to nic więcej, 
jak tylko: „ Pan jesteś złymi człowiekiem!

Rozgniewany kapitan podniósł laskę i nią 
chciał kupca uderzyć, ale me przyszło do tego, 
gdyż nagle uczul swoje ramię ściśnięte jakby  
żelazną dłonią.

Przed kapitanem stal ów nieznajomy z 
długą czarną brodą i imponującą postacią.

—  Panie kapitanie powiedział, pan powró­
cisz natychmiast do stacji aby pozwolić kupco­
wi wyciąść, albo, daję panu słowo honoru, za­
strzelę pana bez łuski i miłosierdzia!

Chwilę stał kapitan jak skamieniałym po­
tem skinął na swego pierwszego oficera ażeby 
się zbliżył, ale dwaj przyjaciele nieznajomego 
stanęli pemiędzy nimi i przeszkodzili, że woła­
ny nie mógł się zbliżyć.

—  Teraz, kapitanie, deoydój się pan! krzy­
knął nieznajomy-, i albo się pan wrócisa, lub 
też w dwóch minutach jesteś pan trupem!

—• K to pan jesteś? zapytał kapitan.
Nieznajomy nic nie odpowiedział, postąpił 

tylko spokojnie gdzie stał jego nabity sztueer, 
wziął go i powrócił do kapitana.

—  Bodły łajdaku, zawołał ze złoś< ią, nawra­
caj, albo cię jak psa zastrzelę! Ja nie zwykłem  
żartować.

Kapitan widział, że obcy strzelbę w y m a ­
rzył na niego i że ludzie jogo cofnęh eię prze­
straszeni; słyszał trzask naciąganego kurka i 
bez zwłoki dał znak do odwrotu. W  kw an- 
drans przybito z powrotem do stacji, którą do­
piero eo opuszczono, kupiec wysiadł i wyłado- 
wal tow ary; a nieznajomy kazał zawołać sędzię. 
Sędzia gdy" przyszedł, z wielkim szacunkiem 
zdjął kapelusz przed nieznajomym, którego 
znal pierwej. Okręt zatrzymał się tak długo 
przy stacji, dopóki protokół nie został spisanym  
z całego tego wypadku, w którym było wyra­
żone, że kapitan chciał kupca kazać wrzucić w 
wodę i  że nieznajomy z bronią w ręku musiał 
kapitana do wypełnienia jego obowiązków przy" 
musić. Botem protokół ten został podpisany 
przez kilkunastu świadków, a gdy przyszła na 
nieznajomego kolej, podpisał się : „ Ludwik
Bątthyany, prezydent ministrów.

W e dwa dni później, nieludalu i zarozu­
miały ów kapitan okrętu został ze służby w y -  
dalony-m i na sześcio miesięczne więzienie skas 
zanyTm.

KORESPONDENCJE R E D AK CJI. 
Prosim y p. II. Ragemann z Cinein- 

nati O. o nadesłaniu nam na kartce k o ­
respondencyjnej dokładnej adresy swojej.

StSBIt t t t M I O t t i
Agent od

kart okrętowych
i tykietów kolejnych.

Dostarcza po najtańszych cenach karty o- 
krętowe jako też i tykieta kełejne ze wszyst­
kich i do wszystkich miejsc tak w Europie jak 
i w Am eiyce i poleca się swoim Rodakom.

i i i  \ k v  i i  i *v i
1012 Nortli Tłtird Str.

P H IL A D E L  P H IA  BA.

JO ZEF H E L L E R
4 1 7  i 4 1 0  MITCHEL i FIIMT Ave

poleca

Szanownej Polskiej Publkzności sicoją

G B O C E im Ę
zaopatrzoną we wszelkie potespUy kuchenm 
i gospodarcze, co łylko gospodyni do ręka 
potrzebne.

Skład Łokciowych To warów
w najlepszym doborze i wszelkich gatun­
kach, perkaliki, płótna, flanele, szyrtyuif, 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swój

SALOON z POOLTEBLEM
a w każdym wydziale ręczy z<Ą skorą i rzetel­
ną mługę.

JOZEF HELLER
Narożnik MITCHEL i FIRST Ave 
M ILW AUKEE WIS.

P R C S T E j  L I N J I  P O C Z T O W E J  P A S a Z E E B K J E  PAKO

Nortli German Lloyd.
Pływające na przemian pomiędzy

Baltimore, Bremen i Nowym Yorkiem.
Okręta tych Linji zawierają po *000 ton, są j e d y n i i d l a  tej korzyści budowane, są n a j m o c n i e j s z e  

s z e  n a j b e z p i e c z n i e j s z e  i w y g o d n i e j b z e  od wszelkichinnych parowców i •

posiadają najlepszy obszar jeo- 
graficzr y w połączeniu z kole­
jami ielaznemi wszystkich euro­
pejskich miast, przez co uła­
twiają podróż -lajkrót-zą, naj­
wygodniejszą i najtańszą po­
między Stanami Żjednoczoze- 
mi, a Polską, Niemcami, Bel­
gią, Szwajcarją, Holandją.

Francją, Włochami-,
Księsta am: Naćdunajski’ 

Osoby, które obcą z 
Europą," ’ ub też swycb 
eioł ze starego kraju sprow: 
dzić, niech zwrócą uwagę ne 
korzyści mogące być osiągnię­
te od wyżej wymienionych 
Linij.

Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas.
Tykietów i innych informacji udziela:

J O S E F  l U  D N H  K I
Właściciel Przyjaciela Ludu w Milwaukee W :3, 6 G 2  Greenbush str.

A. Ncitumadier &  Co., II. Clawsseuius &  Co
jeneralny Agent w Baltimore. jeneralny Agent w Chicago.

A G E N C J A  p o l s k a
Pośrednicz j przy Wjoełaniu pieniędzy do starego kraju, trudni się ściąganiem i wyproceso- 

wamem schedów czyli spadkobierstw w połączeniu z konzulatam Brus i Austrji.

- 1&27* 6 6 2  Greenbush Str. M ILW AUKEE WIS. 6 6 2

Chicago i Nortli Western
K o l e j  ż e l a z n a .

Wielka linia łącząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m .
KoieJ ta jest najstarsza, rujkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urządzona, i w każdym wzglądzie 

najlepsza z wszystkich innych. Również przemawia zanią najlepsza jej organizacja w Stanach Zjednoczonych.
Obejmuje 3,000 mii jazdj\

Kupujcie wiąc tykiety koleji chiuago & NORmH - western, ja ląc na z a c h ó d ,  n a z a c h o d n i o p ó ł n o c i d o
San Francisco

Sacramento, Oguen, Salt Lake City, Cheyeane, Denver, Omam, Lincoln, Councill Biuffs, Yankton, Sioux City, Du- 
buąue Winona, St. Paul, Duluth" Munjuette, Green B_y, Oslikosb, Madison, Milwaukee i do wszelkie!) inny oh 
mic jst na z a c h ó d  i p ó ł n o c n o  z a c h ó d  od Chicago.
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O f i s a .
Nowy York, 110 Broadway. Bostoi 5 State Str. Omaha, 240 FirnOam Str. San Francisco, 9 New Mont- 

omery Str. ChLogo, 62 Clark"Str. pod Unermann Houst, 75 Canal Str. róg Madison; Kinzie Str. Depot na rogu 
kinzie i Canal; Wells Str, Depot róg Wells i Kinzie.

Kto od swoich pobliiszych agentów nie może sią dowiedzieć o cenach podróży i chce zasięgnąć innej in­
formacji niechaj się zgłasza po takową do;

Marwin Ł ughitt W  H. Stennet
Gen‘l MangT Chicago. Gen‘ l Pass Agt. Chicago.

M ILW AUKEE LAK E SCHORE et 
WESTERN (ZA C H O D N IA ) 

K O L E J  Z E L A  SEJfA.

H . ł J -  H -  Jeneralny m nadzorcą.
g;PrzeDiega z M i l w a u k e e  na północ przez następujące 
powiaty.

MILWAUKEE; OSAUKEE, SOHEBOGOEN, MANITOWOC, OA« 
I.UMET, OUHAGAMIE, WINNEBAGO, SHAW ANNO, W A UI‘ACA
m a r a t o n  i dochodzi do:

PORT WASHINGTON, SIIEBOGGAN, SHEBOYGAN FALLS, 
MAniTHWOC, TWO RIWERS, KAUKAnUA, APPLETOn, HOR- 
TOnWILLE, C..KOSH, NEW LOUDOL, CRIUTCniVILLE, TIGERTOn.

Łączy M i l w a u k e e  z kolejami źelaznemi i linia­
mi okrgtowemi.

W  e e d e n s z omnibusami w Shebnygan Falls 3 mile
S h e e b o y g a n  z kolejami Sheboygan i Fun du. 

Lake.
T w o  R i w e r s  z pocztami do Keewaunee, Ahnapee i 
tak dalej i w czasie żeglugi z parowcami do okolicz­
nych miejscowości.

F o r e s t J u n c t i o n  z koleją Wisconsińsko cen— 
trainą

A pl e t on J u n c t i o n  z koleją Chicago i North­
western

O s k o  sh z koleją E i N Western i C Milwaukee 
i St Pi ul

N o w y  L o n d o n  z G B i M  R
C 1 i nt o  n w i 1 le z dzienną pocztą Je Hawano 15 m
Fracht wyseta spiesznie i po n.zkich ce­

nach.
Tykiety rozprzedaje po głównych stacjach 

do wszystkich części lu Stanów Zjednoczonych 
i do Canady.

Tykiety na wyszukanie sobie ziemi i ną o- 
siedienie bię, może wydawać po jak najniższych 
cenach.

Bołnocna część tej koleji przebiega okoli­
ce porosłe drzewcin: klonowera, brzozowem1
iykowem, dębo>vem, jesionowem, drzewem krze- 
wiastem na żywe płoty, i sosnowero. W szyst­
kie te gatunki są odpowiednie do wyrobów fa­
brycznych.

Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie.
Informacji udziela każdy agent kompanji i

Wisconsinska Centralna
KOLEJ ŻELa ZNA.

Jest to najbliższa i najlepsza linja do: 
D eperre , G reen B a y , H . H oward, M e> 

r.tsHA, A eeroh, A pfleton, S teventspoin.t , G ran* 
| R apids, W auseon , A shland, i L ake S uperior.

Wyborne i elegancko urządzone kary sy­
pialne uprzyjemniają podróżnym jazdę.

T, z .d i„ż  te j linji są go  nabycia ziemię na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępnenii warunkami. Ktoby sobm życzył 
nabyć takowe ten się nie zawieczie i zapewni 
sobie w-god.ią przyszłość przy tej linii W is- 
consin Central Kole]i ielaznej.

Pociągi wychodzą z Milwaukee na U nion  
Dewot w ulicy R eed  i przybywają, w nastę­
pującym porządku —

—  2 M i Iw. — do Mihc. 
Green B a y , Apleton. i

Menasha poć. łączny— * 7,45 r, — * 8  wiecz.
Z tych miejsc Expres —  * 1,45 wp. — * 12,45 wpot- 
Menasha iącz pociąg — f  6,25 wie.—  $ 4,00 -ano. 
Green B o y , Appleton 
Stewenpointi Lake Su-
perior nocny expres— 1 12,20 wp —  $ 3,10 ranc 
U W A G A  * i f  znaczy wyjąwszy w niedzielę—  

$ znaczv wyjąwszy" w poniedziałek —  
I . Aa. I I \  \  I / I  jen. menager w M i Iw.
I .  S . B ar  hel’ jener. agent i y/cięto wy.
C. H . (JOLBY Landkomisioner.

f. F.
Jeneralny Agent kolejowy p rzy  narotmki 

E .  W A T ę R  & M ASO N  u licy  w  
M ILW AU KEE W IS.

S T E F U S  £ P T € H J L X a£ F K I -
Poleca swoją w najwygodniejszy i ozdobny 

sposób urządzoną balbiernią i kąpiele, rącząc za, 
skoro i rzetelną usługę.
P A S E M E N T  w W. I . Clifford sione błock 

STBYKNS FOINT w i s

m o ; o  F m w l s i .
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 

swój nowo założony
S A L O l

29. Bonfield Str. 29



Z D Y H U R A !  H U R A !

Z
wydziałów handlowych

w
j i  I !  111

ŁOKCIOWYM SKŁADZIE
3,86  3 8 8  E . W aler 8 tr.

jest' zaopatrzony w towary 
pierwsze; klasy a ceny pozo­
stają tak nizkie jak były do­
tąd.

Niewiastom zwracamy uwa­
gę na przepyszne

CZARJf E i R O Ł O f t O W E

JEDWABIE.

Wielka Wycieczka 
DO CHICAGO.

Tow. Rycerzy Św. Marcina
urządziło wielką wycieczkę 

X  WILWAI KEE do CHR AEiO.

Wydział strojów znajduje się 
na drugiem piętrze.

ESP Modna się rozmówić po niemiecku.

jj_ura clo Chicago!
Pułk Ułanów Polskich

w JIIŁWAIKEE
robi wycieczkę do Chicago, w Niedzielę 22. 
maja 1881 Pułk przybędzie o godzinie 
l i t e j  przed południem na dworzec koleji 
żelaznej w Chicago, zkąd przez Towarzy- 
rzystwa Chicagoskie odprowadzony zosta- 
n:e do

Pacifie-Cłarden,
przy Milwaukee Ave.

Pułk przybędzie z trenem artylerji. 
Będzie w podobieństwie Bartosz Głowacki, 
który pod Bacławieanr zabrał Moskalom 
12 armat.

Tykiet z Milwaukee do Chicago k o ­
sztuje 5 0  i dobry na 3 dni do powrotu.

Tykietów można nabyć u obywateli 
J . Hellera, M. Krygra, Gaudyńskiego, Cy* 
smera i Gramzy.

Wstęp do ogrodu 25 centów.

O liczne przybycie do ogrodu zapra­
szamy rodaków w Chicago i okolic}'.

KOM iTET.

S ł e a t z  a m a l w e s M  

Towarzystwa Przemysłowego
RZEM IEŚLNIKÓW  POLSKICH 

w C H I C A G O
odbędzie &ię

w Niedzielę dma 29go Maja 1881 r.
—  w —

Y 0 3 W H B T S
przy 12 tej ulicy blizko Halsted.

Odegrane będzie

W ESELE NA PRĄDNIU.
Obrazek ludowy w 2 aktach ze śpiewkami.

Początek o godzinie w pół do 8e.j wieczorem, lecz kasa 
otwarta od godziny 7ej.

C ena b ilc iu  35 ctów; dzieei niżej lat 12 tu 15

Po skończonem przedstawieniu
»  A E!

Do łiezoiego współudziału zaprasza uprzejmie
K omitet.

Wycieczka ta odbędzie się wT najlepszym i; 
w najprzyjemniejszym czasie, bo

w Niedziele dnia 26. Czerwca.
c

Wtenczas pola w naszych na większe zimna w y­
stawionych Stanach przedstawią bię jadącym w 
pełnej i bujnej zieleni, ciepło wiosenne panować 
będzie już w zupełności i drzewa pokryte rzę­
sistą zielenią napawać będą powietrze najprzy­
jemniejszym wyziewem a kwiaty wonnem za­
pachem.

Nadto do czasu tego,® nadarzy już praca 
ręce pracujących pomyśinem za roD k iem , który  
kłopoty i ciężary z długiej zimy’ wyrówna 
puści minione zło w zapomnienie i stawi ka­
żdego w tę możność, że będzie mógł cokolwiek 
z oszczędzonego zarobku poświęcić na tę miłą 
i przyjemną przejeżdżkę, ażeby, kto jeszcze nie 
byt w Chicago, w tej wielkiej metropolii na za­
chodzie, mógł takowe zwiedzić, swoich kre­
wnych, przyjaciół i znajomych odwiedzić, i za>- 
bawić się z nimi w tym  najprzyjemniejszym  
czasie na wulnem pnzyjemnem i zdrowem po­
wietrzu

Tykiet tam i napowrót kosztować będzie tylko

a będzie można nań wracać do domu dopiero 
3go dnia, więc pozostanie każdemu dosyć porzą- 
danego czasu do odwiedzin.

Zabawa odbędzie się w 
P a c i f i c - C i J  a r  d e n ,

przy Milwaukee Ave

W s t ę p  d o  o g r o d u  25 cnt.

Szauownei Publiczności Polskiej tu w M.I- 
waukee jak w Chicago donosimy uprzejmie, iż 
Gwardja- Polska

„ K O Ś C I U S Z K O "
z Milwaukee, bierze czynuy udział w naszej wy- 
ciecz)ce z Milwaukee do Chieag>o.

Udział ten wzmocni silnie nasz zastęp i doda 
tym większego uroku, —  a zarazem pobudzi ty c h ,! 
co mają swoich pokrewnych i przyjaciół w MiJ-| 
waukeo do bym liczniejszego przyłączenia się do 
wycieczki naszej, która przea zastęp Gwardji 
obiecnije najmękniejszą wycieczkę i piękną zabawę 
w potiączemu z rodakami w Chicago.

H U K A  więc uo Chicago z nami „M arcinam i" 
o co prosi

Z,arząd Tow. Rycerzy aw, Marcina.

Na stronie 
południowej

polecamy nasz wielki główny skład
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W i dla CHŁOPCOM7" ,>

pod znakiem niebieskiej chorągwi

Bracia Zimmermann.
HU R T 0W N Y I1A N D E 1.f

. . . • \ / 
384 E(] Water Str. pod niebieską chorągwią

W ielki Magazyn Ubioru
o  */

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn
NA W I O S N Ę  1 LATO.

Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców.

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje Się na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła sw. Józefa.

f  .1. j3o RCH >RDT.
Sędzia pokoju, w oi ar Susz puoliezny 

i A D W O K A T
Podejmuje obronę na sądaeti we wszelkich 

procesach.
Wyraoia wszelkie yrawne papiery i dokumen- 

ta ; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze 
darzach; wystawia hipoteki, zap sy i testaiaenta 
legalne W ystawia plenipotencje dc Europy

Ijtńsr* 5 0 0  S e c a n d i  ve .  5 0 0  “‘cggl|jf 
Milwaukee Wiscwiisin.

_  H A N D E L  W I Ń  
— Kalifornijskich —

Drugi to sklep ich w  Milwaukee M is.
65 Wisconsin Str. 65 
obok Oldenbreehta i Ablera.

Z~uszanowaniem

B R A C I A  Z I M M E R M A N N .
4

W  ysprzedarz Zupelua

TO W A R O W  M ATER J ALNYCH
R

po cenach fabrycznych
p r z e z  t e n  t y l k o  m i e s i ą c .

Wysprzeduję nie pojedyncze niesprzedajne towary, azebf  tym sposobem ich się] 
pozbyć, ani ież innych jako zacłięcenie, lecz wszystkie towary bez wyiątku, jako to

Matei je na suknie damskie
na ubiory dla M ĘŻCZYZN i DZIECI.

Materje na koszule wełniane, gotowe koszule, kapelusze 
kapoty, serwety, kołdry, wielkie hustki ezarno-kaź^ 

mirowe, broszurowane i kratkowane wełnianej /
vi

Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.'1

I .  A .- &  6  m  Ł  m  m  SL  341 Grore str.

Clias. C. M 1 L L M A N ,  No. Grove Str.

Na wiosnę i lato!
11 

\
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\
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Milwaukee w Maju 1881
Ninmjszem donoszę moim szanownym 

odbiorcom, i całej publiczności, że mogę im 
przedłożyć towary na Wiosną i Lato, i zwra­
cam szczególną uwagę na to, że odebrałem 
w.elki zapas towaru. Mam wielki wybór 
piękności na suknie, jako to: Gingast Canio- 
na, muślinóio, ar murów, sukienek, Ilenriette, 
Kaztmierów i stawne Jatmstoiunskie towary.

Wątpić należy czy gdzie indziej lepszy 1 Skład inodniarsk1' pełen najnowszych 
i piękniejszy wybór, kaiuny, jzyrtyngu  n? artykułów W ymienię tu tylko, o koronkach 
koszule jairwu, Cottonedu, kazimiru i sukna jedwabnych przepaski hafty, kryzy, wst,<{ż\\:i

jedwabne kosteczki, rękawiczki, guziki i poń­
czochy. Przy tem nie braknie u nas rozma

na damskie kabaciki i okrjtka  mają na sprze­
daż.

Mam zawsze w zapasie najnowszą bie­
liznę stołoioą, re(czniki i kołdry jako też reli- 
szki na pościel, bielone i niebiekme płótna, 
denimy i t. p.

ltyeh parasolików, korsetów pod nazwiskiem 
ceś, Julia, La Fautasie i Buckingham, Za­
opatrzyliśmy się również wybór białych p ó ł  
koszidczy i koszu Ls zy r ty 11 go wy eh . Skład

kapeluszy i kepis przepełniliśmy szczegółu 
najmodmejszem: artykułami sttmiko'-y Ai! 
dla mężczyzn chłopców i dzieci.
F r o s z ę  i?ie  p rze p o iiu n ie ć , ż e e e it j  m«>j<! 

sa, n a jta ń s z e .
Dziękując za dotychczasową życzlrrosćj 

i zaufanie spodziewam się, ■ iż fodwieMz 
mnie na przekonanie, zanim pójdziecie gdz 
indziej.

Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona sie sam. —  Ręczymy za rz 
teiną usługę i za najlepszy towar.

Uh as. C. Mi limanu No. 313. Grove Str. Milwaukee W is. X
K U T t n  « Z K K M ' S . V » . i l  € p  rzedawca. !


